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P rz e sz łe g o  m ie s ią c a  S ie rp n ia  d n ia  z 5 w y 
s z e d ł  im ie n n y  u k az  za  w ła sn o rę c z n y m  p o d 
p isem  N . P an a , d an y  R z ą d z ą c em u  se n a to w i:

i.C hcąc  d o p o m ag ać  w sz e lk ie m i ś ro d k am i 
do  w zro s tu  w  R o ssy i ro ln ic tw a  i p rz e m y s łu  
ia k o  n ay o b fitszy ch  ź ró d e ł n a ro d o w e g o  bo 
g a c tw a , a  p rze to  u ła tw ia ć  w ie rn y m  p o d d a 
n y m  n aszym  śro d k i ta k  do  za lu d n ie n ia  z ie 
m i iescze  m ezam ieszk an ey , iak o  tez  i z a p ro 
w a d z e n ia  ro z m a ity c h  częśc i g o sp o d a rs tw a , 
O św iad czy liśm y  ie scze  w  ro k u  1804 w s z y 
stk im  o b y w a te lo m  z e z w o le n ie N a s z e n a  p rz y y -  
m o w an ie  i sp ro w a d z a n ie  z z a g ra n ic y  c u 
dzoziem ców  w  c e lu  sa d o w ie n ia  ic h  na  z ie 
m iach  sw o ic h . P o c z ą tk o w e  p r a w id ła  ty c z ą  
cesię  ta k o w y c h  o sa d , w y rażo n e  w  zd an iu  n am  
podanern  p rzez  m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h , 
p o tw ie rd z iliśm y  n  k w ie tn ia  tegoż  1804 ro k u .

C hociaż  p ra w id ła  t a k o w e  są  d o sy ć  d o g o 
d n e  tak  d la  o b y w a te l i , ia k o  tez  i d la  o sa 
d n ik ó w , z w ró c iw sz y  s  t e r n  w 'szy stk iem  u w a 
gę tak na o k o liczn o śc i te ra z n ie y sze , ia k  rów '

n ie  n a  w ie lk ą  liczb ę  c u d z o z ie m có w  ż y c z ą 
c y c h  o sieść  w  p a ń s tw ie  n aszem , z d ru g iey  
s tro n y  u w a ź a ią c  n a  n ie m a łą  ilo ść  z iem i k tó 
r a  ie sc z e  w  o b sz e rn e m  p a ń s tw ie  n aszem  
n ie ie s t z a lu d n io n ą  i n ie p rz y n o ś i żad n eg o  
p o ży tk u , u zn a liśm y  z a  d o b re  d la  p o w ię k sz e 
n ia  w y g ó d  o b y w a te lo m  i d la  p rę d sz e g o  z a 
lu d n ien ia  o d ło g ie m  łe ź ą c e y  z iem i w  c e lu  
p o tw ie rd z e n ia  i w y ia śn ie n ia  w sp o m n io n y c h  
p ra w id e ł ,  p o s ta n o w ić  co  n a s tę p u ie :

t .  W szy scy  w ła ś c ic ie le  g ru n tó w  ta k  s z la 
c h ta  ia k  i c i k tó rz y  na  m o cy  u k a z u  1801 
ro k u  g ru d n ia  12 d n ia  w y sz łe g o  m a ią  p ra w o  
k u p o w a ć  lu b  in n y m  sposobem  n a b y w a ć  z ie 
m ie , m o g ą  sp ro w a d z a ć  z z a g ra n ic y  i o są 
d z a ć  n a  n a leźącey  do  s ieb ie  z iem i k o lo n i
s tó w .

2. Z ap o b ieg a łąc  a żeb y  an i o sa d n ic y  n ie - 
zn a ią c y  p ra w  n a sz y c h  i ię z y k a  p rz y  z a w a rc iu  
k o n t r a k t ó w  i u m ów  n ie p o d d a li s ie b ie  za  
n ad to  u c ią ż liw y m  o b o w ią z k o m , an i w ła ś c i 
c ie le  g ru n tó w  n a d m ie rn y m  w y m a g a n io m  i  
p re te n sy io m  o sa d n ik ó w  , ro sk a z u ie m y  a b y  
w sz y s tk ie  w te y  m ie rz e  z a w a r te  i z a w ie ra ć  
się m a iące  w e d łu g  d a w n ie y  szy ch  i n o w o  
u s ta n o w io n y c h  p rz e p isó w  w z a ię m n e  u g o d y
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um owy i kontrakta po zaiawieniu i rospa- 
trzeniu w  tych sądownictwach w iakich w e
dług prawa powinne bydz w izow ane przed* 
stawiane były na potw ierdzenie do ministra 
spraw wewnętrznych; który będąc ogólnym  
w tzystk ich . osadników opiekunem powinien  
m ieć staranie i o tych, którzy są albo będą 
ulokow ani na ziem iach obyw atelskich oka
zyw ać dla nich w szelką pomoc i obronę w 
nastąpić mogącym ucisku. Porządek ten przed
stawiania kontraktów na potw ierdzenie do 
ministra iest potrzebny i s tego względu, aby 
usunąć w szelk ie spory i różnicę formy w e 
d ług  których kontrakta maią bydz zaw iera
n e, a s czegoby niechybnie w  przyszłości 
nastąpić m ogły  sprzeczki i processa.

3 . Ugody takowe niemogą bydz za
wierane na czas dłuższy iak na lat dw adzies- 
c ie . W  nich nayiaśniey wyrćżone bydz p o
w inne obowiązki osadników, to iest ich  
pow inności względem  w łaścic ie li gruntu, 
ilość op łat czynszow ych czy pieniędzmi czy  
w edłu g  w zaiem ney ugody iakiemi produ
ktami w  naturze. A chociaż powinność za 
ięcia się osobiście robotami na gruntach 
w ła śc ic ie li przez kolonistów częstym  może 
podlegać sprzeczkom , nieporozumieniom a 
nakoniec irosprawom  sądowym; zw ażyw szy , 
iednak i i  takow e powinności mogą bydz 
skutkiem wzaiem ney dobrowolney u g o d y ,  
niebronno iest osadnikom przyym ować ńa 
siebie i tego rodzaiu powinności; s tym tylko 
warunkiem , aby w  ugodach czyli kontra
ktach iasno i dokładnie b y ły  wyrażone tak 
liczba dni roboczych, iako też rodzay robot 
iakie przyym uie na siebie osadnik.

Ą. R ównież op ła ty  iakie w  skutek w zaie- 
m nych umów postanowione będą po upłynie- 
niu ugody w zderzeniu gdyby osadnicy opu- 
sczali ziem ię albo ieśliby w łaśc ic ie l n iechciał 
się zgodzić na dalsze m ieszkanie osadni
ków  nad przeznaczony termin, powinne bydz 
dokładnie i iasno wyrażone w  kontraktach 
i ugodach.

f>. Iesliby w ła śc ic ie l ziemi oddaney osa
dnikom um arł, albo ziem ię takową życzy ł 
przedać czy  oddać w  zastaw, w  takim razie 
w szystk ie artykuły wzaiem nych umów po- 
wdn e zostać nienaruszone, i następcy albo 
nabywcy takow ey ziemi, niemogą inaczey  
przemienić um ów, iak za zgodą dobrowolną 
osadników, o czem  donieść powinni zw ierz
chności mieySCOWey , aby ta m ogła przed
staw ić m inistrowi spraw w ew nętrznych,

Rządzący Senat nieom ieszka uczynić na*
leżytego ogłoszenia przez publiczne gazety  
tak ninieyszego ukazu , iak równie i praw ideł 
w  zdaniu ministra spraw w e wnętrznych  
zawartych a przez Nas roku 1804 kwietnia  
ta potwierdzonyoh.
— Oto są praw idła zawarte w  zdaniu m i
nistra spraw w ew nętrznych, tyczącę się praw  
i korzyści osad maiących się pom iesczać na 
ziem iach obywatelskich, nayw yżey potw ier
dzone roku 1804. Kwietnia ta dnia.

1. Osadnicy na ziemiach obyw atelsk ich  sa
dow iący  się w  skutek manifestu i ;63  roku 
pow inni m iec wolność wyznania religiyne- 
go i zupełn ie nienależeć do służby kraiowey  
tak cyw ilney iak woyskow7ey przez ca ły  
czas bytności ich w  Rossyi, chybaby który 
z nich dobrowolnie tego ży czy ł.

2. W  celu sprawienia obyw atelom  w ię-  
cey  dogodności w podobnych osadach, po
w szechne praw idło dziesięcio-letn iey ulgi w  
podatkach służące dla kolonistow  osiadaią- 
cych na ziem i skarbow ey, rosciąga się i na 
kolonistow  obieraiących mieszkanie na z ie 
miach obyw atelskich s tym warunkiem, aby 
po upłynieniu zam ierzonych lat dziesięciu, 
obyw atele w nosili za kolonistów podatki w  
takiey ilości w  iakiey zw yczaynie p łacą  
w łościan ie obyw atelscy .

3- Co do ziem skich powinności, te powdn- 
ne się odbyw ać p r z e z  kolonistów od c z a s u  
ich  usadowienia się na równie z innemi wrło> 
ścianami Łey gubernii, w  którey osied li.

Ą. Osadnicy na ziem iach obywatelskich  
m iesczącysie pod żadnym pretextem  nietracą 
osobistey w olności, i cha«-iaż podczas spisu 
ludności ogólney oznaczeni będą na ziem iach  
gdzie m ieszkaią, lecz to bynaym niey nie 
pozbawia ich praw i prerogatyw im należ
nych, ani żadne sądów nictw o pod żadną w ła 
dzę ich osobistey w olności podciągnąć niemoże.

6. O bywatele m ogą zaw ierać z osadnikami 
rozmaite ugody tyczące  się powinności, i  

j podaw ać one do m ieysc sódow ych dla zapi
sania, a w  zdarzeniu i dla rozstrzygnienia 
sporów w ed łu g  praw o kontraktach,

6 . Osadnicy po upłynieniu terminu i do
pełnieniu  umów z obywatelam i, mogą w e 
dług upodobania przeyść na inne m ieysce,

j  Na m ocy takow ych p raw id eł pozwala  
się obywatelom nie tylko przyym ówać osa
dników na ziem ie swoie; ale i sprowad ać 
ich  z zagranicy i osadzać ua ziem iach sw oicjł



j>o zawarciu W zaiem nych dobrowolnych 
um ów , względem powinności i robot.
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y .

Od b r z egom M e n u , 5 W r z e ś n i a .
P ovł iadaią ze Konstytucia .Królestwa W i r -  

tem berskiego ma się okazać w nowym  i za- 
dowolniaiącym kształcie , i że w iadom y iuź 
proiekt będzie przyjętym  po m ałych odm ia
nach stosownych do okoliczności. A tak obie 
strony otrzym ają czego żądały .

Liczba wędrowników którzy opuścili tara 
znieyszego lata królestw o W irtem bergskie i
na 25 statkach pop łynęły  Dunaiem, przechodzi
yooo osob.

Gazeta Saska pod datą 3. W rześnia smu
tne pom ieściła doniesienia: W edług iey po
w ieści, Drezno w  krótkim bardzo przeciągu 
czasu utraciło  naypięknieyszą ozdobę sw oią. 
rolka m łodych s pierw szey klas«y Panien iedna 
po drugiey w któtce u traciły  życie. Iiiedy się 
nad przyczyną tego smutnego zdarzenia zasta
nawia no, doktorow ie utrzym ywali, iż śmierć 
taka niespodziana b y ła  skutkiem ” modnego 
teraznieyszego kroiu sukien, który wymaga 
aby koniecznie ramiona i część grzbietu obna
żone by ły , a to w  sukniach balow ych. Pan
ny co lubią zawsze wiele tańcować, ła tw o  
się przezięb iły .— Taż gazeta dodaie, źe te 
om i ary śriefci by ły  wszystkie rzadkiey pię- 

W krótce za tern w ielu m łodych mę 
a - 'e Rornarł°- Doktorowie utrzym y- 

»’ / e  1 -i? było skutkiem przeziębienia, 
gdyz zm arła m łodzież podobnież lubiła tań 
cowac; lecz gazeta czyni uwagi, i i  n ie sa 
mo przeziębienie m ogło się stać przyczyna
śmierci m łodzieńcem, po tak dotkliwey stra- 
cie.

O P I S A N I E
K r ó l a

C H R I S T O P H A
H a i t y ,  i  t e r a ź n i  e y s z e g o  s t a n u  

t e y  w y s p y
(W yiątek z pewnego listu.)

Osoba C h r i s t o p h a  iest obrazem H e r k u l e 
s a  W  bitw ach odwaga iego przechodzi a i  do 

szaleństw a, a każde niebezpieczeństwo po
mnaża ie ieszcze.— W idziano go n ie raz  w 
boiu z nieustraszonem m ęstwem , z ogniem 
tygrysa przelatuiącego w szystkie woyska 
•Woiego szeregi.

Jest on mściwym nad wszelkie w yobra
żenie, Gdy pow zią ł wiadomość, iź M u l a t ,

który pułkiem  iego dow odził, przeszedł do 
P e t h i o n a , rozkazał natychm iast wszystki© 
kolorow e kobiety w  Państw ie swoiem zamor
dować, me uzywaiąc przy tem m orderstw ie 
prochu. — Pokazywano mi różne m ieysca, na 
których te nieszczęśliwe kobiety p ad ły  o fia
rą barbarzyństwa. Niektóre znalazły  spo
sobność ukrycia się dopoki niebezpieczeń
stwo me m inęło , a z tych dw ie lub trzy opo
w iadały  mi ze szczegółami swoie cudow ne 
ocalenie.— Zyią one dotychczas w  w ielkiey 
boiazni, a niektóre z nich będąc m ajętne, 
w szystkoby z chęcią oddały , ażeby się ty l
ko m ogły w yrw ać z pod mocy tego okrut
nego człow ieka, którego nienaw idzą, i przed 
którym ze strachu um ieraią.

C h r i s t o p h  ma w ielką próżność i przesa. 
dne w yobrażenie o swoiey w ielkości. Jako ty
ran, ostry  na swoich czarnych poddanych, 
lecz razem  ze ścisłą  sumiennością trzym ający 
się praw  swoich, a wszystkim obcym, którzy 
ie zachowuią, opieki swoiey udziela.

W  żadnym kraiu Europeyskim nie są opła
ty celne tak ścisłe  i tak punktualnie pobiera
ne; nigdzie też nie iest przem ycenie trudniey- 
sze. Stąd pochodai, iż przez środek tego 
kraiu, gdzie żadnego białego człow ieka nie 

w idać, z takiem  bezpieczeństwem  iechałem , 
lakby w którym Europeyskim kraiu .

Podobnych po kraiu podróży odpraw iać nie 
można cudzoziem cowi, nieopatrzywszy się 
wprzódy paszportem przez samego C h r i s t o 
p h a  podpisanym; nie wolno nawet iest obce
mu sto kroków oddalić się za rogatkę p rz y 
lądku H e n r y .  W szystkie te iednak óstroź- 
ności nia zdołaią panowania iego długo trw a- 
iącem uczynić. Tyrania iego iuź tak wygó
row ała, iz pomiędzy swoiemi nawet mniema- 
nemi przyjaciółm i w ielu nieprzyiacioł mieć 
musi.

Spośob, iakim bogactw a całego  kraiu do 
swoiego zgromadza skarbu, które nie raz bez 
.asiągnienia naym nieyszey rady głupim  spo.. 
sobem m arnotraw i, okazuie również nietrw a- 
łosc iego rządu.

Osobisty charakter iego iest tak dobrze 
każdemu wiadomy, iz nikt nie odważy się 
cos przeciw ko memu przedsięwziąć, me bę
dąc pewnym  pom yślnych skutków przedsie- 
wzięcm swego; dla tego z pew nością sąd ić
r a?m w niłbvf r£ ° t ’ któr^ °  ł ?S°dny charakter zapew niłby spokoynosc całego kraiu, choć
pozniey, przecież pokonać go zdoła.

Gdy laki okręt do portów C h r i s t o p h a  za-
winie, nikt nie może wyysę z okrętu, dopóki
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•przez b a t z p o rtu  w y s tan y  zrew idow anym  nie 
będzie. W krótce po zarzuceniu  kotw icy w 
p o rc ie  p rzy b y ł do nas b a t z iednym  office- 
rem  i tłum aczem ; w idok  tych  m urzynów  nie 
by  ł  tak  zastraszaiącym , iak 'so b ie  w ystaw ia  no 
U bran i w  d łu g ie  g ranatow e frak i z czerw one- 
m i ko łn ierzam i i w y ło g am i, m aiąc stryżone 
k ap e lu sze  z pióram i na ło k ieć  w ysokiem i, dra- 
guńsk ie p a ła sz e  przy  boku, b y li bardzo  grze
czni, i d o w iad y w ali się, co  się tez dzieie w 
E u ro p ie . Potem  zap row adz ili K apitana i w szyst 
k ich  podróżnych do G ubernatora X iążęcia de  
M a r m e l a d e  A frykańskiego m urzyna, m aiące- 
go  o k o ło  60 la t ,  k tórego  pow ierzchow ność 
ie s t bard  o uym uiąca , a  który rów nie od  ro 
daków , iako  tez i od obcych  bardzo  ies t lu- 
b io n y . T en  d o w iad y w ał się o nasze nazw i
sk a  i in teressa , o d eb ra ł listy  i w szelk ie  p ap ie 
ry , ażeby ie  I. K. M ości p rz e s ła ł;  po tem  k a 
z a ł  nas zaprow adzić do B arona d a  P i n  Mu
la ta  , około 5o la t  m a ią c e g o , który iest 
p ry w a tn y m  S ekretarzem  K rólew skim , a k tóry  
w  tym  k ra iu  za drugiego T a l l e y r a n d a  ucho
d z i. Potem  b y łem  p rsedstaw iony  synow i Kró 
lew sk iem u  Arcy-Xiążęciu J a n o w i - ,  m łody  ten 
cz ło w ie k  nie z d a w a ł m i się posiadać szcze- 
go ln ieyszych  talen tów , podobał mi się iednak 
bardzo, i d a ł  m i w ie le  dow odów  sw oiey  przy  
chy lności.

Kto M urzynów i M ulatów w  tym  u pod la
jącym  stan ie  w id z ia ł, w  iakim  się na w yspach  
naszych , znayduią, na um yśle tego rob i się 
osobliw sze w rażenie , gdy ich  w idzi w  kraiu , 
którego oni są panam i. J a  sam  w yznać m u
szę, iż przez czas krótki baw ien ia  m oiego w  
tey  części św ia ta , pom im o m oich uczuć d la  
tego ludu , zk tó ry m  się ta k d łu g o  n iespraw ied li 
w ie i okru tn ie  obchodzono, czułem  stąd  p rze
cież pew n y  rodzay  sm utku, że oni tu  iakąś 
w yższość nadem ną sobie p rzy w łaszcza li — 
Zburzone oko lice m iasta  H e n r y ,  które przy 
w ysiadan iu  d a  ląd  naybardziey  zadziw iaiący 
czy n ią  w idok , z d a w a ły  się ieszcze  w zm acniać 
to  m oie uczucie . — W ystaw ić  sobie ty lko 
m iasto , k tóre d aw n iey  m ieściło  w  sobie 60 
do 70 tysięcy  m ieszkańców ; w szystk ie  iego 
ulice k rzy żo w ały  się regu larn ie  w  p rostych  
liniiach od w schodu ku  zachodow i, lub od 
po łu d n ia  ku  po łn o cy ; w szystk ie  -iego dom y 
b y ły  bardzo  gustow nie , bardzo regularn ie , i 
na naypieknieyszey  zbudow ane rów ninie,

teraz zaś z tych  p ięknych  budow li gruzy , lub  
ty lko  zew nętrzne p ozosta ły  m ury , a w ten 
czas okropny w id o k  pzy lądku  H e n r y  ła tw o  
poiąc m ożna.

Załuię bardzo , iż nie m ia łem  sposobno
ści w idzenia C h r i s  t o p h a ,  gdyż dalekom iesz- 
k a  od przylądku; a choćbym  się zab aw ił 
i ćw ierć  roku, m oźebym  sięb>-ł n ied o czek a ł 
iego p rzy iazdu ,bo  i w tenczas, k iedy  w  m ieście 
b aw i, rzadko się kom u pokazuie .

C h r i s t o p h  s ta ra  się w -.zelkiem i sposobam i 
sp ro w ad zać  do  S t .  D o m i n g o  uczonych pod 
bardzo  korzystnem i ob ietn icam i, ażeby swóy 
kray  do doskonałości p rz y p ro w ad z ił — Nie 
m a on p rzeciw nika n iebespiecznieyszego nad 
P e c i o n a . — Pogróżki A m erykanów  z pow odu 
z łeg o  obeyścia się z iebnym  K apitanem  Ame
rykańskiego okrętu , i podeyrzen ia Anglików 
o podbudzanie do rokoszu M urzynów w  B a r 
bados ,  nie  m ogą bydż bla niego pow odem  
iakow ey  k o lw iek  obaw y .— W  ostatniey w oy- 
nie obchodzono się z rokoszanam i z su ro 
w ością  aż do o k ruc ieństw a dochodzącą, a 
p raw o  w o y sk o w eb y ło  rozciągnięte naw szyst- 
kie p rzy leg łe  w yspy, gdzie rokoszanie zw ią 
zki u trzy m y w ali. Już by ło  około  i o o o  roko- 
szanów  straconych", w szystk ie  w ięzien ia b y ły  
n ap e łn io n e , a ieszcze znaczną liczbę sp row a
dzano tak ich , k tórzy przy sp e łn ian iu  k ie lich a  
k rw i ludzkiey przysięgali w szystk ich  b ia ły ch  
pozabiiać i siebie w olnem i uczynić.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.

U rzędy  pocztow e A m erykańskie doznaią, 
trudności w  p rzesy łan iu  listów  w k ra iu . Je s t 
bow iem  w  Ziednoczonych S tanach 8 m ieysc 
które się nazyw aią  C h a r l e s t o w n ; 10 nazy- 
w aiących  się C o l u m b i a ; 6 J  e f f  e r  s o n '  y L t- 
b a n o n ; 7 L e s c i n g c o n ; 10 M a n c h e s t e r ; fO 
M i d d l e t o w n ; IO N e w p o r t ;  1 2  R i ę h m o n d ;  i3 
S a l e m ; 11 S a l i s b u r y ,  10 S p r i n g s  f i e l d ' ,  9 
W a r r e n ; iĄ. W a s h i n g t o n  i t. d . D la uni* 
kn ien ia o m y łk i, trzeb a  na  ad ressie  oprócz 
nazw iska m iasta, w ym ien ić p ro w in cy ią , w  
k tó rey  toż m iasto leży .

U stanow iona w G e n e w i e  K om m issyia do 
rob ien ia  g a la re ty  z kości, sp rzedaie  fu n tie y  
po 5o sous, zapew niając , iż 3 łó ty  iey ty le  
d a ią  pożyw ien ia , i le  p ó łto ra  fun ta n ay le- 
pszego m ięsa.

w  P e t e r z b u r g u  

W Dr u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


